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Lwów, 22. listopada.
D. 22. listopada 1918 po raz pier

wszy na szczycie wieży ratuszowej 
l.wowa, tuż pod złocistym lewkiem 
powionęła chorągiew o barwach pol
skich. Przez trzy tygodnie przedtem, 
cd chwili, gdy rozpadła się monar
chia austro-w ęgierska, niesamowicie 
łopota! nad nieszczęśliwem miastem 
sztandar niebiesko żółty.

Nieszczęśliwe ono było zagroże
niem swych obywateli, odjęciem 
bezpieczeństwa życia i mienia; wy- 
myślneml torturami, jakiemi terror, 
nieznany jeszcze wówczas w podob
nej potworności, ugruntować chciał 
na gruzach polskiej pieleszy fikcyj
ną jakąś Ukrainę. Od kul pijanego 
żołdactwa padały kobiety wycho
dzące z kościołów, dzieci porywano 
z zabawy i wleczono pod pierwszą 
lepszą ścianę na rozstrzelanie; mia
sto objeżdżały wozy z gotowymi do 
strzału żołnierzami, którzy też od 
C2asu do czasu dla rozrywki ogniem 
obsypywali przechodniów, lub okna 
domowe. Nikt nie był pewny, czy za 
chwilę komuś z pod niebiesko-żółt. 
znaku nie wpadnie na myśl, areszto
wać go i bez sadu stracić. W yjście 
/na ulicę wymagało nielada odwagi— 
a wychodzić od czasu do czasu mu
siało się przecież, by zdobyć nie
zbędny prowiant.

Tak wykonywano ogłoszone w 
proklamacji z 1. listopada zapewnie
nie władz insurekcyjnych, że spo
kojnych mieszkańców nie spotka ża
dna przykrość.
1 Stokroć jednak boleśniej od całej 
tej g-ehenny udręczeń szarpała Lwo
wian świadomość, że mogło stać się 
co się siało pamiętnej nocy przed L“ 
listopada. To też' w odpowiedzi na 
podstępni zajęcie miasta zaprót&Tti-j 
wano zaraz czynem. Starzy rozwa
żali, toczyli narady — młodzież in
stynktownie rozumiejąc, że one do 
niczego doprowadzić nie mogą, gar
stką rzucili się na zadufanego w so
bie nieprzyjaciela... W  pierwszym 
dniu zaledwie 80 młodych chłopa
ków zebranych pod wodzą nieodża
łowanego śp. majora Trześniowskie- 
go w szkole Sienkiewicza przeciw
stawiło się kilku ponad potrzebę do
statnio ekwipowanym pałkom ru
skim. Wprawdzie z dnia na dzień 
garstka ta rośnie, nie doszła jednak 
nigdy do takiego stanu liczebnego, 
by dawał on sam jakąkolwiek szan
sę. Historia nowoczesna nie zna tiic 
podobnego; były to prawdziwie ho- 
meryckie boje, o każdą ulicę, każdy 
dom, każdą niema! kostkę bruku. 
Pod na porem bohaterskiej brawury, 
męstwa siejącego paniczny postrach, 
zapamiętałej waleczności, która do- 
zwoliła np. załodze szkoły kadc- 
ckiej, liczącej 17 karabinową Je -  

*przeć, pobić, a wkońcu ścigać trzy 
sotnie nieprzyjacielskie, — pod ua- 

|Porem obdartych, nieraz prawie bo
sych, częstokroć głodnych, a uzbro
jonych jak na śmiech żołnierzyków, 
kurczyła się zwolna, lecz skutecznie 
strefa zajęta przez Ukraińców. Stale 
pokonywani, rozpraszani, wystrzeli
wani, jak kaczki, wkońcu zagrożeni 
osaczeniem — wymknęli się nad ra
nem 22. listopada jedyną luką, na ja
kiej obsadzenie zabrakło już żołnie
rza wciąż liczebnie słabej stronie 
polskiej.

Wspaniałego tego dnia rocznica 
pociągnie dziś ku sobie serca całe
go polskiego Lwowa. W r 1918/9 
złożył on dowód, że wszelkie zama
chy na polskość kresowego grodu

Dziś i loćMie

Film ilustrowany śpiewen 
najlepszych a tystów ope

rowych

N ajpśękiiiejftza R o sjan k a

m W I E R A  C H O Ł O C N A J A

Połsisti],
Hnnicz

i inni ariyścl Teatru Stani- 
sławsk ego w Moskwie w prze 
pięknym i największym fdmi 

rosyjskim

PRZY 
RO Mit! li II

Co czelia gen. Szepty-

spotkają sie z niepokonanym odpo
rem. Pamięć wszakże o dniach 
chwały winna wolną pozostać od 
wszelkich — choćby tylko pozorów 
samouwielbienia. Krwi przelanej 
wówczas, żywotom, co wypaliły się 
na ołtarzu hekatomby narodowej, 
całej martyrologii trzech tygodni pa
nowania ukraińskiego we Lwowie—

trwalsza, głębsza należy się wdzię
czność. Dług je j spłacony zostanie 
dopiero wówczas, gdy wszystkie si
ły skupimy około dalszego ukrze- 
piania polskości Lwowa, a konse
kwentną, rozumną, celową pracą za
grodzimy dostęp próbom grożącego 
dziś odpolszczenia go na drodze e- 
konomicznej.

Min. T iiu p t t  o pjm ie spraw y Kresowe
i mniejszości nariiosjEh.

KOMISJA „CZTERECH** ZOSTANIE ZNIESIONA.
V ■ . t u "  \ l  f.-l «‘ •' fi -*f *■.-> -• ;

(Telefonem od naszego, koresp.)
W arszawa, 21. listopada. (Z.) Prace nad kwestiami mniejszościo- 

wemi i stosunków na kresach wschodnich, iktóre koncentrowały się do
tychczas w tzw. komisji „czterech11 obecnie prowadzone będą w od
mienny sposób. Komisja czterech zostanie zlikwidowana. Sprawy skon
centrowane będą w rękach min.Tiiiigutta, który dobierze sobie rzeczo
znawców. Rozpoczęcia prac spodziewać się należy nie wcześniej jak za 
jakichś dni dziesięć. *

V
OSTRA NOTA DO RZĄDU EGIPSKIEGO OZNACZA 

ZBROJNEGO KONFLIKTU.
(Telefonem od naszego koresp.)

!ie.
GROŹBĘ

W arszawa, 21. listopada. (Z.) Z 
Londynu donoszą, że na wczorajszej 
Radzie ministrów postanowiono wy 
słać do rządu egipskiego ostrą notę. 
Nastąpi to prawdopodobnie dziś je 
;zcz>e. Oficjalnie donoszą, że Anglja 
w sprawie zamachu na głównodowo 
dzącego armją angielską w Egipcie

eie i zastanawiał się nad możliwo 
ścią wprowadzenia w Egipcie stanu 
w yjątkowego.

ZGON LORDA STACKA.
Kair, 21. listopada. (Tel. G. P.) 

Gubernator Sedanu lord Stack zmarł. 
Wedle krążących pogłosek, rząd an-

musi podjąć natychmiast odpowied j gielski zamierza oddzielić urząd gu
nie stanowcza kroki. Jednocześnie | bernatora Sudanu od urzędu naczel- 
gabinet angielski uchwalił wzmocnię , nego dowództwa wojsk egipskich 
nie garnizonu brytyjskiego w Egip-

Rząd ang. zryw a z Sowietami!
List Zinawjewa uważa za autentyczny.

Londyn, 21. listopada. (Tel. G. P.) Reuter donosi, że nota, przesła
na rządowi sowieckiemu, powiada, że po dłuższym namyśle rząd an
gielski nie uważa za możliwe zalecać parlamentowi ratyfikacji albo 
nawet wzięcie pod rozpatrzenie arigieisko-sowieckich rokowań, rozpo
czętych przez rząd Mac Donalda. W dalszym ciągu nota oświadcza, że 
rząd angielski iib ma obecnie żadnych wątpliwości co do autentycz
ności listu Zinowjewa i nie pędzie lozpatrywał więcej tej kwestji. Rząd 
angielski stwierdza, że list ten jest jaskrawym dowodem prowadzenia 
przez III, międzynarodówkę propagandy rewolucjnej, która jest znana 
rządowi sowieckiemu i na którą iząd ten zezwala.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 2 1 - Jistopada. (Z.) Ko- 

icspondeńt Wasz dowiaduje się, że 
gen. broni Szeptycki za występek 
pojedynku odpowiadać będzie z art, 
481. 1 482. kodeksu karnego wojsko
wego. Artykuł pierwszy przewiduje 
zamknięcie w twierdzy na czas do 
jednego roku, artykuł drugi mówi, 
że jeśli winny pojedynku zadał prze
ciwnikowi bardzo ciężkie uszkodze
nie ciała, lub pozbawił go życia, 
grozi za to kara twierdzy do lal 
czterech.

OSTATECZNE PRZYJĘCIE BU 
DŻETU.

P . Śmiarowski i Bittner złożyli re
feraty.

Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. 
P.) Sejmowa komisja budżetowa po 
wysłuchaniu referatu p. Zdziechow- 

, skiego przyjęła w druglem i trze- 
I ciem czytaniu projekt dodatkowy u- 
I stawy skarbowej na r. 1921, następ

nie przyjęła w drągiem i trzeciem 
czytaniu dodatkowy budżet min. re
form rolnych, zgodnie z przedłoże
niem rządowem, a wreszcie wszyst
kie budżety dodatkowe na r. 1924 z 
pewnemi zmianami. W  związku z 
wynikiem glosowania p. Śmiarowski 
i p. Bittner złożyli swe referaty.

KREDYT NA KOŚCIÓŁ ŚW . ANNY 
W  JAROSŁAWIU.

Warszawa, 21- listopada. (Tel. G. 
P.) Na posiedzeniu sejmowej korni- 
sji budżetowej (budżet min. robót 
publ.) na wniosek p. Gruszki zwięk- 
szono sumę przeznaczoną na budo
wle o 100.00* zł., z przeznaczeniem 
tej sumy na zabezpieczenie kościoła 
św. Anny w Jaiosław iu

CHCĄ PODNIEŚĆ CENY WĘGLA!
Warszawa. 21. listopada. (Tel. G. 

P.) Przemysłowcy górnośląscy przy 
jęli wyrok sądu rozjemczego w 
sprawie podwyżki dla górników. 
Jednocześnie postanowili podwyż
szyć cenę węgla w sprzedaży kra
jowej od l— 1.50 zł. na tonnie, pod
czas gdy węgiel zagraniczny nie po
drożeje. W związku z tern rząd ma 
interweniować celem zapobieżenia 
drożyźnle węgla i przerzucaniu cię
żaru podwyżki na drobnych konsu
mentów węgla,

 d ii—

MIN. DAROWSKI NIE ZOSTANIE 
* WOJEWODA.

W arszawa, 2 1 . listopada. Pogło
ski prasowe o mianowaniu b. mini. 
stra DarowskSego wojewodą w t  o. 
dzi nie odpowiadają rzeczywistości, 
Wogóle przed objęciem Urzędowania 
ptzez ministra Ratajskiego nie może 
być mowy o zmianach personalnych 
w jego resoreie.

PADEREWSKI W POZNANIU,
Poznań, 21. listopada.. (Tel. G. P.) 

Dziś o godz. 22 pociągiem z Katowic 
nnzybyii <tu witani gorąpo państwo Pa- 
derewiscy. Wręczono im kwiaty.

POŻYCZKA FRANC W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Paryż, 21. listopada. (Tel. O. P.) 
Clemcnte! przedstawił Izbie projekt po
życzki dfugotermuio.wej, która ma być 
zaciasrrńęta w Stanach Zj. Suma 100 
intljonów doi., pozostająca do dyspo
zycji państwa w ciągu lat 25 stanowić 
będzie kapitał, który pozwoli rządowi 
walczyć skutecznie w obronie pienią
dza najroóowego.
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■ BEtnłt w o j s f e w .
(Tetefonet.i od naszego koresp.)
W arszawa. 21. listopada. (Z.) Dzi

siaj przedpołudn. Prezydent Rzpltej 
przyjął na dluższem posłuchaniu 
gen. Krzeraińskiego i Góreckiego w 
sprawie utw-orzenia Banku Wojsko
wego.

ZNÓW NAPAD NA FOLWARK  
WOŁYŃSKI.

(Telefonem od naszego koresp) 
W arszawa, 21. listopada. (Z.) W 

nocy z 18 na 19 bm. dokonano zbroj
nego napadu na folwark Kolbutowo 
na Wołyniu. Miejscowy posterunek 
policji stawił silny opór i zmusił na
pastników do rychlej ucieczki. Przed 
sięwzięty niezwłocznie pościg do
prowadził do ujęcia czterech bandy
tów uczestników tego napadu,

 o-----
P. ŁADOŚ PRZYBYW A DO WAR- 

SZAWY.
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 21. listopada. (Z.) Ko

respondent W asz dowiaduje się, że 
dziś, najdalej jutro przyjeżdża do 
W arszawy poseł Rzpltej Dolskiej w 
Rydze p, Ładoś. W obec ciągłych 
prześladowań, jakie praktykują w ła
dne łotewskie w stosunku do Pola
ków na swern terytorium możliwe, 
że przyjazd min. Ładosia do W ar
szawy stoi w związku z tą sprawą.

ULGI ESTOŃSKIE DLA DZIEN
NIKARZY.

R y g a. 2 1 -l  stopada. (Teł. G. P.) 
Rigasche Nachiichten d >noszą, że 
także rząd es oński pos anowił u- 
dzicić bezpłatnych wiz dziennika
rzom.

PRZYjĘCIE DYMISP GABINETU 
PORTUGALSKIEGO. 

L izb on a. 21 listopada. (T 1. G 
P.) Wręczona w dniu wczorajszym 
dymisja gabinetu została przez 
Prezydenta republiki przyjęta.

Inserujcis w .Gazecie Porannej*
F e lie to n  ek on om  „łba* P or. “ z 2 5  XI 1 9 2 4 .

TADEUSZ ZUBRZYCKI.

L w ó w  nasz!
(Epizod z dni listopada).

W  s z ó s tą  ro cz n icę .
Lw ów , 22 listopada.

Obie strony— tak Ukraińcy jak 
! nasi przygotowywały się do osta
tecznego porachunku. Trwał jeszcze 
rozejm, lecz Wałczący zdawali so
bie sprawę z tego, że do ugody, 
^hociażby prowizorycznej dojść nie 
może. Rusini z ożyli już tyle dowo
dów nieszcręścia, że o paktowaniu 
z nimi nikt nie myślał. Cznwan 
z bronią u nogi.

Pizybycie odsieczy, z pedpu - 
kownikiem Tokai zewskim na czele, 
iwznieciło niesłychany entuzjazm 
w „polskim" Lwowie. Liczebnie 
szczupłą ta odsiecz była, jednakże 
.podniosła ona ducha n etylko obroń
ców lecz i iries.kańców Lwowr. 
'Składały ją : 5-ty pułk Lcgjonów, 
;wzmocniony kompan ami ochotni
ków z Rzeszowa, Jarcsiaw ia i Prze
myśla, krakowska legja oficerska, 
ułani, oddział karabinów maszyno
wych i baterja Krolla, liczą-a ośm 
dział. Słowem, cała oc siecz 1 'czyła 
•KO oficerów i 1 2 /.S. żołmeizy.

Od Przemyśla jechała odsiec: 
przeszło 3U godzin, w Doaotowiu

PUBLICZNOŚĆ LW O W SK A  DOCHODZI DO NAJW YŻSZEGO
topnia podciwi omawiając oceanie wyświetlaną w APOLLO ptemierę 

sonsscyjno-salonowego dramatu w 1 0  aktach p. t.

najświetniejsza gwiazda ekranu, w najmodniejszych toaletach kreuje
główną rolę arys okratki.

NIEMCY GODZĄ S Ę NA USTĘPSTW A.

P a ry ż  2 1  listopada. (Teł. G. P )  Dziś rozpoczynają się po przerwie 
rokowań.a handlowe francusko-niemieckie.

P a ry ż  21 listopada. (Tek G. 
P.) Ambasador niem. HOsch odbył 
naradę z członkiem d elegaji fran
cuskiej do rokowań band owi ch 
francusko-tńemiecki S >vdoux. Hó.ch 
oświadcz ł, iż rząd Rzeszy rezy- 
gn ife z poprzednio stawianego wa
runku podporządkowania zawarcia 
układu handlowego zniesieniu taks 
2 6 °/0 od niemieckich t warów im
portowanych co Francji. Jednocze
śnie dał on wyraz nadzleji, że taksa 
ta zostanie w pr.ysziości przez ko
mitet dla przelewu spraw zniesiona 
jako śród k niedający s ę pogodzić 
z plan m Davesa. W  niemiecPch 
sferach kierownicy wyrażają p ze- 
fco.ianie, że Reichstag nie mógłby 
ratyfikować układu h ndlowego 
przewidującego utrzymanie w mocy

powyższej taksy. W  kolach fran
cuskich jednak uważaią, iż est 
rzeczą rządów obu krajów zawizeć 
układ handlowy, który następnie bę
dzie mógł być przy.ęty lub cdrzu- 
cony przez parlamenty t eh krajów.

V/ PONIEDZIAŁEK PODPISANIE 
HANDLOWEGO TRAKTATU AN- 

GLO-NIEM.
Londyn, 2 1 . listopada. (Tel. G. P.) 

Ministerstwo handlu donosi, że ro
kowania niemiecko-angielskie celem 
zawarcia traktatu handlowego posu
nęły się tak daleko, że jest prawdo
podobnemu iż w poniedziałek traktat 
zostanie podpisany. Zapewniają da
lej, że Niemcy przy rokowaniach nie 
zażądały żadnej koncesji w kwestji 
26 proc. opłat importowych.

Litewskie bestialstwa na cmentarzach.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 2 i. listopada. (Z.) W
związku z bestjalskiem zbezczesz- 
czaniem przez Litwinów pomników 
i krzyżów z napisami polskiemi na 
cmentarzu w Kiejdanach, poseł pol
ski w sejmie litewskim p. Ruinp;! 
złożył następującą interpelację pod 
adresem ministra spraw wewn.:

1) czy i tym razem władze pań
stwowe nie znajdą środków dosyć

skutecznych dla ujawnienia złoczyń
ców, 2) co minister zamierza uczy
nić wogóie dla unicestwienia w kra
ju od paru lat bezkarnie panoszącej 
się zorganizowanej terrorystycznej 
organizacji szowinistów, 3) jak za
mierza p. minister zagwarantować 
polskiej ludności nietykalność cmen
tarzy przed zezwierzęconemi ele
mentami,

Biint marperzy m il
Wiedeń, ?1. listopada. (Tel. G. P.) 

„N. Fr. Presse * donosi z Berlina: 
Tutejsze dzienniki notują pogłoskę, 
jakoby wśród marynarki rosyjskiej 
w Kronsztadzie przyszło do poważ
nych niepokojów, przyczem Trocki 
miał zostać porwany przez zbunto
wanych marynarzy. Poselstwo so
wieckie w Berlinie zaprzieczs tej po
głosce.

WYPADEK MIN. STRESEM ANN A.
Ludwigshafen, 21. listopada. Ciel. 

G. P.) Minister spraw zagr. dr. Stre- 
semann ulegt wczoraj wieczorem 
wypadkowi samochodowemu, przy’ 
ezem doznał lekkiego wstrząsu ner
wowego.. Pomimo to wkrótce wy
głosił przemówienie na zgromadze
niu wyborczeni.

NOWY SPISEK WOJSKOWY 
W ATENACH.

Ateny, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Rząd wpadł na ślad nowego spisku
wojskowego, W  związku z tern a- 
resztowani zostali dwaj generałowie 
i pewna liczba oficerów, Spisek zdu
szono w i.<trodku. Ubiegłej nocy do
konano zamachu na gen. Pungalosa. 
Zamach nie udał się. Spisek był 
skierowany przeciw powołaniu z po
wrotem do służby szeregu oficerów 
reakcyjnych oraz gen. Kondilosa, by
łego ministra spraw wewnętrznych.

PODPALENIE STATKU W TRYJE- 
ŚCIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 2 1 . listopada. (Z.) Z 

Tryjestu donoszą, że w -porcie try- 
jesteńskim wybuchł wielki pożar. 
Podpalono statek jugosłowiański. 
Władze aresztowały szereg osób 
podejrzanych o wzn.ocenie pożaru.

UJĘCIE BANDYTY.
Warszawa, 21. listopada. (Z.) \V 

powiecie wołoszyńskitn, w puszczy 
ralibockiej ujęto bandytę z bronią w 
ręku, którego cały szereg osób roz
pozna! juku sprawcę i uczestnika 
kilku napadów we -.wsiach okolicz
nych.

bojowem. Musiano napiawić dv*. a 
wysadzone mosty i około 300 m/- 
trów zerwanego toru a nadto st - 
czyć dwie vacięte potyczki w Me
dyce i w Sądowej Wiszni.

Równocześnie i Ukraińcy otrzy
mali posiłki w liczbie 1903 żołnierzy. 
Część tych e wysiadła na dwo eu 
ł c akowskim, część zaś na Per- 
senkówce.

Podpułkownik Tokarzewski ob ąl 
r.iercwnictwo działań wojennych. 
R opatrzywszy się w Syiuac i, na
tychmiast zwołał radę of cerską, na 
której przyjęto plan ataku na Lwów, 
opracowany już szczegółowo w Na
czelnej Komendzie.

W  myśl tego planu centrum sił 
naszych miało atakować poważnie, 
zaś grupy północna i południowa 
w nny były przejść do rzeczywistego, 
natarcia.

Tokarzewski zastrzegł się rów-t 
nież przeciw dal zemu rozejmowL

Punktualnie o godz. 6 -tej iano 
srogim basem ozwały się nasze 
działa, niosąc grad pocisków na: 
pozycje ukraińskie. Opowiedziały 
im baterje ruskie, ustawione na 
Wysokim Zamku i na Cytadeli. 
W ślad . za działami rozległ się 
ctukot „maszynek" i meregularna 
palba piechoty.

Rozpoc ynał się bój o wyzwo
lenie stolicy.

Dowódcy poszczególnych od

działów, Abratiam, Czerny, Trześ- 
n o w ‘ ki, Będkowski, Boru a, po 
krótkiej dziat przygrywce, powiedli 
swe oddz ały do ataku.

G upa pólnccna znalazła się 
w ciężkiej op resj, albowiem Ukra- 
ucy, otrzymawszy posiłki, przeszli 

równ eż do ofenzywy, u« "ł. jąc 
oskrzydlić naszych od strony Zboisk 
jednakże nie ustąpiła ze zdobytych 
pozycyj. Nasze fOciągi panc rne 
ziaakow ały Podzamcze i S tm  
Sioło,

Skrzydło południowe, idąc z nie
powstrzymanym impetem odbiło 
znaczną część miasta.

Na całej Iinji bojowej, klóra 
zbliżała się coraz bardziej ku cen
trum miasta, walka nie ustawała 
ani na ch wilę. Walczono o głodzie, 
bez wytchnienia, byle znienawidzo
nego wroga wyrzucić za bramy 
ukochanego grodu.

Gęstym trupem padały młode 
orlęta w krwawym dniu onym.

Ku wieczorowi opór nieprzyja
ciela osłabi znaczn e. Rusini cofali 
się na wszystkich punktach. Snop
ków, Pas eki m ę sk ie , Cmentarz 
łyczakowski i dworzec łyczakowski 
znalazły się w rękach naszych 
Zdobyto nadto pięć a^mit.

Walka nie ustawała ani na 
chwilę. Noc zapadła, rozświetlana 
krwawym błyskiem granatów i wy
buchających tu i ówdzie pożarów.

Tej nocy nikt oka nie zmrużył 
w całym Lwowie.

Nagle rozległ się okrzyk radosny, 
podawany od strony dworca, aż a.> 
naszych, najbardziej wysuń ęfych 
placówek:

— Roja jedzie. Ro'a !
Tak, io od K akowa p zybywał 

generał Roja, na c ele g irści męż
nieli „C  wartaków11.

Ze zdwojoną odwagą ca ’a linja 
bojowa ruszyła do ataku — ze 
strony polskiej ogień artyleryjski 
iś.ie się rozszalał. Nad ranem 22. 
listopada zdobyto kos7ary Ferdy. 
nanda, Sejm i Cy adelę, uwolnione 
od „oblęż.nia" Dyrekcję kole ową, 
której bronił dzielny Rogozińską 
„B m icy“ i „G óra‘ Stracenia* jęli 
czyścić główne u ice.

O sam ,m  św cie nieprzyjaciel 
uchodzi! w największym p płochu, 
j dyną drogą jaka wolną dlań 
była —  rogatką Z Jon ą.

W  szaiem św.etle poranku ko
mendant „Straceńców" Abraham 
w rzedł na wieżę ratuszową, strącił 
z niej sino-żółtą chorągiew i zatknął 
amarantowo biały sztandar.

A wś ód lłcznie zgromadzonego 
dokoła ratusta ludu rozbrzmiały fre- 
n tyczna okrzyki i oklaski, które 
z’ały się w jeden potężny okrzyk:

—  Lwów nasz I
W  dali grzmiały jeszcze wy 

strzały k a ra b in o w e ...
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PRZYCZYNY NATURY PRAW NEJ: 
GENERALNY ZAPIS NA SAJ) POLU
BOWNY DLA WSZELAKICH SPO 

RÓW. B aNKIET KARTELOWY.
Lwów, 21. listopada.

Podpisanie umowy kartelowej ma 
nastąpić w duiach iiajbiiższych. Jako 
miejsce zawarcia jjjto w e j prawie u- 
mowy wybrano Kraków, dokąd się też 
zjadą iprzedstawicrcie wszystkich firm 
skartelowanych. Powzięcie tej decyzji 
m ino, że obrady kartelowe toczyły 
się we Lwowie, W ied.ńj, a najinten
sywniej w W arszawie, spowod iwała 
okoliczność, iż ustawodawstwo cywil- 
ne rosyjskie, oDowrąz-ijace dotąd na 
obszarach b. Królestwa Połskieg,, mc 
zna tzw. generalnego zapisu na sąd 
polubowny, k:óry to sąd rozstrzygać 
będzie wszelkie spory i niep rrozamie- 
nia miedzy kontrahentami ex re ułno- 
wy kartelowej. Zapis taki jest nato
miast dopuszczalny w myśl ustawy, o- 
bowiązujicej w b. zatorze austrjac- 
ikjtn. W ybór zaltem Krakowa dila si,i- 
naiizowamia umowy zostil podyktowa
ny tylko względami procedury cy
wilnej.

Po zakończeniu czynności natury fl 
iormalnej — z kartelem bowiem nale- | 
ży się liczyć już prawic jako z faktem . 
— odbędzie się w sali restauracji Sta- [ 
rego Teatru w Krakowie batiki“t , r.af- 
towy“ pod hasłem „ut felix, faustuin 
iornmatumque sft“.

ŚRFDNI I MALI RAFINERZY W OBEC 
ORGANIZACJI KAR TELU NA! TO- 

WEGO.
Akces na podstawie równoupraw

nienia.
Lwów, 21. listopada.

Przedstawiciele ,zrzeszenia śr< dnich 
J  matycn rafinerów*' zjawili się w śro
dę 19. hm. u p. N. Feffiu, dyrektora 
S  A. ..Nafta**, któremu wyłuszczyli 
swoje stanowisko wooec powstającego 
kartelu naftowego.*

Słychać, że natychmiast po załat
wieniu formalności, połączonych z za- 
•wiązanięH, kartelu, zostaną średni i mali 
rafinerzy zaproszeni do rokowań o 
/przyłączenie się do te j organizacji. 
Adres n a  nastapić na zasad ich upraw
nień równych wiaikiem j przemysłowi' 
n&rtow emu.

N A D E e K A l f E .  

Z a k ła i dentystycznc-techniczny

M. Friedmsna
przeniesiony na Brajerowskąt 14

Ze spraw m iejskich.

Gzf znacie mm Z ik ło d f sieroce?
GMINA M. LWOWA OTWORZYŁA W ELKIE DZIEŁO — MIESZKAŃCY 

WINNI JE  PODTRZYMAĆ I POW IĘKSZYĆ.
Lwów, 21. listopada.

(jp.) Na chlubę naszego miasta powie 
dzieć należy, że w zakresie działalno
ści humanitarnej, Lwów przoduje wszy
stkim miastom polskim. Mimo niezwy
kle trudnych w trunków finansowych, 
wytworzonych przez wojnę i jej skut
ki, z którymi nasz gród kresowy mu
siał ciężej waiczyć, niż inne mrura Rze
czypospolitej powstały u nas w ostat
nich latach instytucje, jakiemi inne mia
sta nasze nie rnogą się poszcsycić, tak 
piękne, że wspomnimy tylko wystawie
nie D«mu dla pracowników miejskich. 
Ałe koroną akcji humanitarnej miasta 
można nazwać wyitończenie i europej
skie urządzenie Zakładów sierocych 
pray ul. Radeckiej, które podczas wy
buchu wojny znajdowały się zaledwie 
ped dachem, a w łatach wojennych do- 
znah ogromnego zniszczenia.

W ystarczy oglądnąć te imponujące 
rozmiarami zabudov/an;a rozmieszczone 
na 12-moi-gowej przestrzeni, urządzone 
według najnowszych wymogów techni
ki, hygjcny i celowości w zastosowaniu 
do zasad pedagogji, aby w yp bić sobie 
sąd o tern, jakich wysiłków energji i 
pracy, jakoteż świidomej swych celów 
siły wołi było potrzeba, aby w danych 
warunkach dzida takiego dokonać. To 
też najwyższe limanie należy się wy
razić tym wszystKun czynnikom, które 
jóeojJiy tę syzytową, lecz wdzięczną 
pracę. Prez. Neuman toiceprez. Obirek, 
dr. Józef Poirałtyńskl, oto najzasłużeń- 
si z tych moralrych hurtowników — a 
również ofiarniści i trudów nie poską
pili wykonawcy pięknej idei: inż. Do- 
brzycki, który wykonał projekty za
kładów, inż. Dobrzylewski, który zapro
wadził instalacje i kierownik bua iwy 
p. Michał Ułam.

Zakłady, do których dzieci zostały 
przeniesione w 'atach 21 i 22 z ulicy 
Zielonej, składają s if z pięciu oddziel
nych budynków, w których mieszczą 
się poszczególne oddziały zakładu, a 
więc osebny, oddział dla niemowląt, od
dział dla dzieci Łw wieku przedszkol
nym, dla dzieci w wieku szkolnym, oraz

budynki adn.inist-acyjic.
We wszystkich budynkach panuje 

wzorrw’3 czystość oraz instalację, za
stosowane do wymogów hymeny, przy- 
czem szczególniejszy nacisk położono 
na za ipatrzenie oddziałów w dostatecz
ną ilość wzorowo urządzonych łazienek.

Naitroskuwszą opieką otoczono od
dział dla niemowląt. W  atmosferze czy
stej. ogrzanej, dziecięta znajdują dosko- 
naie warunki rozwoju. Osobno mieszczą 
się sypialnie, sale pracy i łazienki dla 
matek, karmiących niemowlęta, przy- 
czem przyjęło się taki system, że obok 
własnego dziecka marka karmi jeszcze 
i dmgiego malutkiego pensjonariusza, a- 
by w ten sposób wszystkim dzieciom 
zapewnić karmienie piersią.

Opieka nad dziećmi spoczywa w rę
kach Sióstr i:a. Mmii Panny, które snac 
z calem poświęceniem oddały się s w o 
i m i  zadaniu, bo dzieciaki zarówno w 
wicilcu niemowlęcym jak przedszkolnym 
0 1  az uczęszczające do szkół, wyglądają 
czerstwo, zdrowo, są wesołe i swobo
dne. a przytem grzeczne i inteligentne.

W zoiowy stan Zakładów jest zasłu
ga ich długoletniego dyrektora p. Wun- 
Scha, któiy swemu zaszczytnemu obo
wiązkowi oddaje się z pełną poświęce
nia gorli //ością.

Wzorowe urządzenie i prowadzenie 
Zakładów daje pełną rękojmię, że ich 
wychowankowie powiększą kadiy dziel
nych obywate i Pański, a Zarząd miasta 
stworzeniem tej instytucji wyrywa set
ki sierót z przepaści opuszczenia i nę
dzy Należałoby jednak, aby mieszkań
cy Lwowa zainteresowali się żywiej tem 
pięknem dziełem i zasilali je w wydat
nej mierze aby mogło się coraz szerzej 
rozwrjcć. Stanie się to napcvme, jeśli ten 
i ów w chwiiiach wolnych odwiedzi 
Zakład z jak;-nś pakiecikiem łakoci lub 
małym podarkiem dla dziatwy. Jeśli 
sie napatrzy choć przez chwilę tym mi
łym pisklętom, to r.ie będzie mógł już o 
ruch zapomnieć i serce jego rodziciel- 
sk!m rytmem dla tych sierotek bić nie 
przestanie.

Uroczysta afcafamjj 
bu czci

Z życia prow incji.
K ro n ik a  z łoczow ska .

(Od naszego korespondenta.)
Złoczów w listopadzie, j D. 16. bm. odbył się

Zmarł tu po krótkich cierpiemaacih, 
zaledwie w pół roku po śmierci oica 
swego Wilhelma, księgarz Leon Zuiter- 
kandel w 44 reku życia.

Właśnie rok 50-ty taieży od założe
nia znanej chlubnie księgarni naikłoćo- 
wrnj, a ten rok jubileuszowy staje się 
dla niej rokiem smutku i żałoby.

w  Zto»azowje
pogrzeb ostatniego męskiego potomka 
zasłużonej i szanowanej rodziny przy 
wielkim udziale publiczności. Nad gro
bem między innym: przemówił przybyły 
ze Lwow a prof I> . Albert Zipper, wie 
loletni doradca i.rrny w sprawach wy
dawniczych.

Lwów, 21 listopada, 
(ip) W  Kasynie i Kole liter 

artys*. odoyła się podniosła Aka' 
demja ku czci H. Sienkiewicza 
przy licznym uddale doborowej 
publiczności.

Wieczór rozpoczął się marszem 
żałobnym Chopina, barczo pięknie 
odegranym przez ork esirę 40 pp.

W słowie wstępnem ks. arcyb. 
Teodorowicz skreślił znaczen e 
Sienk ew cza jako odtwórcy ducha, 
narodowe4 0 , który tego du ha 
ożywił w chw lach niewoli i na
tchnął jego diielnością wspó cze
sne pokolenie. — Na tępnie Chór 
„Echa" odśpiewał „Gaudę Ma er 
Polonia", noc em prof. dr. Euge
niusz Kucharski omówił zas ug 
Sienkiewicza d a naszej literatury, 
jako tego, który pierwszy pod i«’sł 
powieść polską na wyżyny praw- 
d iwej sztuki, tak pod względem 
kompozycji i fant zji twórczej, jak 
i pod względem misirzowstwa ję
zyka i sti lu.

Na zak rczenie wieczoru or-
ł kiestra ede ,rała hy mn narodowy.

H i a i i i j i i i I i i - s f ł S a i i a  

li.-Sai. M  t a f i i ,
Lwów w listopadzie.

7W.) Kardynał Gasphri zawiadomił 
pisemnie metropolitę Szeptyckiego i Ka
pitułę, że Kurja rzymska zamianowała 
ks. Di a Józefa Bociana "biskupem sufra- 
ganeu, gr. kat. diecezji lwowskiej. No
minał urodziny jest w r. 1879 w B usku, 
wyświęcony w (celibacie w r. 1904, a 
ostatnio sprawował obowiązki -ektora 
gr. kat. Seminarium duchownego.

W  1 . 1914 wywieziony został pizez 
władze rosyjskie w głąb Rosji i tam 
wyświęcił go potajemnie bawiący wów
czas również na wygnaniu metropolita 
Szeptycki na biskupa z tytułem biskupa 
łuckiego, lecz Jjecezji tej z przyczyn 
termalnych objąć nie mógł.

m i a n 1
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 6929

Aptek?, M Ettingera
Lw ów , pl. G ołuchow skich.
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MARCELLA TINAYRE.

W  i d m o .
Nowela.

Przełożył z francuskiego L. St.

iCiae <łal*zyji
— Ej, mój panie, nie śm ej się 

zawcześnie, odpowiedział mi jakiś 
Igłos spokojny, całkiem blisko mnie. 
jWidziałem wczoraj wieczór, na tem 
sumem miejscu, na którem pan 

,stvisz, żonę delfina, Marję Aritoi- 
aettę, jasnowłosą i upudrowaną, 
[chudą w swej sukni z wielkim 1 0 -  
'bronęm. Pokażę ją panom znów 
lej nocy, jeżeli zechce przybyć,.. 
/Była to mała dziewczyna czterna
stoletnia, już zaręczona i poślubiona 
delfinowi przez pełnomocnika, gdy 
isię zatrzymała na jeden dzieir 
w Frjburgu, w drodze do Fianc i... 
Ta sala Dodoba się jaj bardzo... 
Prawdopodobnie z powodu p ęk- 
9 ego wspomnień a z szczęśliwych

'at miodeś-i... Ale co w dzę, p; n t
F.anckel? Pan jesteś zazdrosny?.,. 
W akim razie nie przywołam ir.ai- 
ż^nki delfina tej nocy, zapewn am 
pana... A zresztą, trzeba zaws-e 
iiczyć się z humorem Svlwji...

—  Doktorze, rzekł Gerard, po
zwól pan, bym ci przedstawił pana 
de Cormieres, przyjaciela z lat dzie
ciństwa... Pan doktor Claymore, 
k óry chce łask afie  być moim go
ściem... A panna Sylwja?

—  'Odpoczywa. Potrzebuje sił...
— Usiedliśmy tedy. Zapytywa

łem sam siebie, co czynię p zy 
tym st.le , między tvmi dwoma 
ludźmi, z których jeden prz naj
mniej był obłąkany... Doktor Clay
more był to człowiek dojrzały, o 
włosach rudych, niećo szpakowa
tych, o przenikliwetn spojrzeniu, 
i głosie łagodnym. Jego lekki ak
cent cudzoziemski nie był wcale 
nieprzyjemny. Nie wyglądał ani na 
oszusta, ani na szalonego... A je
dnak!...

— Obecność doktora Claymore 
ożywiła F  anckla. Pomimo że przy
mglone zawsze oczy jego zanadto 
błyszczały, na sk_oniach wid.czne

u ły przedwczesne ^ma szczki 
yśród włosów srebrne nitki, pozna
wałem w nim dawnego m łcdefo  
Gńrarda, który wiódł tąjr oryginal
ny tryb życia na swoim zamku sa
rn ;tnym.

— Popijając wyborne wino Lieb- 
irauenmilch, wiedliśmy ożywioną roz- 
tn wę... Claymore powtarzał o« e 
z.ia ie hislorje o telepatjr i materja- 
lizacji, które Crookes i Flammarion 
rozpowszechnili a którym my teraz 
wł śnie, przed chwilą, przysłuchi
waliśmy się... Jego przekonam e, 
rzeczywiste lub też udane, prze 
s ło na Franckla, a ja sam, ni c 
zmieszany (em środowiskiem, w\- 
bornem winem reńskiem i dziwne- 
mi słowami tych dwóch, na po!y 
0  .‘ąkanych Judzi, podlegałem tema 
wpływowi tajemniczemu, któremu 
s ę oprzeć nie mogłem.

—  W  pająkach świeciły już< 
tylko n ie lcm e  świece ze stołu 
zdjęto nakrycie i służba odeszła na 
rozkaz lekarza. Wtedy weszła do 
sali jakaś kob eta. Była to panna 
Sylwja, medjum zawodowe i spe- 
calnie przywiązane do osoby szkoc
kiego doktora. Nie była ona już

pierwszej m.odości, ale bardzo ła- 
dn . Miała duże oczy o uległym 
Uifffze niewo’n:cy, uśmiech znu
żony i na piękniejsze ręce, jak e 
sobie ty ko można wyobrazić. Su
knia jej czarna, giętka w !okła się 
za nią, jak ponura piana podziem
nej rzeki z mitolog i ^r'ckiej. U pa
sa miała bukiet asfodylów.

—  Ten kostjum symboliczny, 
obliczony na efekt, nie podobał mi 
się; ale gios kob ety, jej spojrze- 
n e, jakiś smutny urok, jaKi wy
pływał z całei jej postaci', upajały 
mnie jeszcze bardziej, aniże i wino 
reńskie.

— Czyś pani gotowa, Sylwjo? 
zapytał po chwili doktór Ciaymore.

—  Tak jest... Jestem gotowa. 
Spałam nieco... odpowiedziała, przy
kładając swe piękne ałonie do czoła.

— I dodała:
—  Ostatn ej nocy Duch wyczer

pał wszystk e moje siły...
— Franckel, blady jak śmierć, 

bełkotał coś z trudem, chciał jej 
zadawać jakieś pytania, ale lekarz 
nakazał mu surowo milczenie.

(G. (L iJL
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Z  dnia.

Przed szzśsfu lit?.
Lwów, 21. listopada.

Już  od kilku dni krążyły w górnej 
części ulicy Zielonej poufn^ zapowiedzi 
odsieczy I.wowa. Panienki obchodziły 
domy, polecając przygotowanie ciepłej 
straw y dla żułnierzy poiskich; kurjerki 
i kurierzy „z tamtej strony frontu" do
nosili o coraz to nowych zdobyczą cli 
terenowych. Napięcie nerwów dochodzi
ło do najwyższego stopnia; z poza 
szczęknę zapuszczonych stor biegły spój 
rżenia k u  górze św. Jacka, z tej bowiem 
strony wyczekiwano intuicyjnie odsie
czy.

W  amu 2i. Lisropad.i pełniłem jeszcze 
Przymusową straż w bramie od godz. 
a— 5 po poł. Strzelanina była tak gwał
towna ze stron wszystkich, iż poleciłem 
dzieci ukryć w łazience Około godz. 5 
ujrzałem garstkę żołnierzy ukraińskich, 
uciekającą z pod bursy Grunwaldzkiej 
ku ul. Szewczenki. Nikt właściwie nas 
już nie pilnował, mogłem więc otworzyć 
biamę i wrócić do mieszkania.

W nocy zakotłował.) się znowu nad 
naszemi głowami. Przelatyw ały pociski 
różnego kalibru; karabiny maszynowe 
teikotrły  coraz bliżej; nic spal nikt, 
tchórzliwsi tkwili w piwnicach, inni w 
nieoświetlonych mieszkaniach snuli przy 
puszczenia różowe lub pesymistyczne, 
bo pesymistów i niedowiarków w wła
sne siły nigdy u nas nie braknie.

22. listopada usłyszeliśmy o godz. 7 
rano rdcsaniowity krzyk Kilkunastolet
ni! i córki .dozorcy doinu;

— Mamo! mamo! nasi!!
W szystko ruszyło do o Ki en, uwalnia

jąc jc .. materaców ochronnych i ko
ców. Za chwil? zaludniła się pusta ulica. 
Z góry 5  w. Jacka, obok bursy Grun
waldzkiej, spuszczał się oddział „Bema 
ków "; ul. Zieloną sunęły armaty. Szał 
radości ogarnął wszystkich.

Narzuciwszy na siebie paleto, ruszy
łem z naszymi wybawcami ku środko
wi miasta. U zbiegu ulic Batorego i 
Pańskiej jakiś szkut <v mundurze pie
chura, wdarłszy się iia ramiona kolegi, 
zrywał bagnetem tablicę orientacyjną 
z nazwiskiem Boh;n-Erraolli‘ego,

Z dachów domów i / balkonów zwi
sały już flagi o barwach narodowych. 
Lwów rozpromienił się, jak to słońca, 
ciskające ożywcze snopy na rozentuz
jazmowane miasto.

Po chwili ściskałem dłonie kolegów 
moich w redakcji. Rozpoczynała się 
gawęda bez końca o listopadowych 
pi zeżyciach... m, r.

I I .
W arszaw a 21 listopada. (Teł.

G. P.) Wczoraj rozpatrywał sąd j 
wojskowy sprawę b. komendanta 
więzienia wojskowego puk. Bień
kowskiego. Bieńkowski skazany 
został za fawoiyzowanie więźniów 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza i zło
żenie fałszywych zeznań na trzy 
miesiące więzienia wojskowego oraz 
degradację i całkowitą dymisję. 
Bielakowski wniósł prośbę o po
ro  wne tozpatrzenie sprawy.

Reymont w  Paryżu.
P a ry ż . 21 listopad’ . (Teł. G. 

P.) Przybył tu W ładysław Rey
mont w towarzystw a małżonki. 
Znakom tego pisarza powitali na 
dworcu przewodniczący i skarbnik 
syndykatu korespondentów po’s- 
kich w Paryżu, którzy złożyli mu 
powinszowanie z okazji tak zasz
czytnego odznaczeni. Przybyli nad
to na dworzec celem powitania 
Reymonta przedstawiciele poselstwa 
polskiego, Tow. Pomocy kultural
nej dla emigracji oraz innych in- 
•tytucji w Paryżu Reymont zabawi 
m Paryżu kilka dni celem podda
nia się badaniom lekarzy, poczem 
•da się na połudn e Francji gdzie 
zamierza poroś ać prze’, całą zmę.

Złote sercrt Lwowa.
Puszt pierwszej hsretiii Papstowia Ratunkowego 

pokryty.
. Lwów, 22 listopada.

-  Nie bez uczucia lęT u zwróciliśmy się do czytelników .Gazety To- 
rannej" z obywatelskiem wezwaniem o składki na karetkę samochodową 
Pogotowia ratunkowego. Wiedzieliśmy bardzo dobrze, iż c h w la  obecna, 
tak niezwykle ciężką i brak powszechny gotówki zmuszają nawet naj- 
of arniejsżych do wstrzemięźliwości w nieoczekiwanych wydatkach, wy
baczających po za ramy zwyczajnego budżetu. Mimo to rzuciliśmy 
apel, przypuszczając, że jedrak społeczeństwo lwowskie nas nie zawie
dzie i do miesiąca złoży potrzebny lu dus . Okaza o się ono i tym 
razem ofiarnem ponad zwykłą miaię. Lwów nie zawiedzie nigdy, o ile 
chodzi o sprawę dobrą, i tym w ęc razem odpowiedział na wasze we
zwanie, składając w p zeciągu dni dzies ęeiu całą potrzebną kwotę.

Zadania naszego ni uważamy jednak za skończone. Podnietą do 
daNzej akcji stał się list p. Teofila Bęhi era z K akow a, który prosi 
re akcję .G azety Porannej", by „nie zaniechała dalsz j ze swej strony 
rozpoczętej akcji do kupna jeane: k rre‘ki, gdyż Lwów, miasto duże 
i rozległe, p ^winien posiadać kilka karetek, aby mógł w ki ku naraz 
nagłych wypadkach i w innych dzielnicach przyjść z pom ocą". P. Bę 
kner pewny jest, że  „p'zy dalszej odezwie o iarodawcow n e nraknie",
a do ich rzędu i on się ponownie nrzyłączy.

I my nie wątpimy w otiarnoś: czytelników „Gazety Porannej", 
którzy z zadowoleniem i z di mą czytać będą odpowiedni napis, umiesz
czony na wieczną rz czy pam ątkj na karetce Pogotowia.

Ż e  nasza akcja byń  na czasie najlepszy dowód, iż i Kcsa chorych
m. Lwowa, uznając ej celowość, cf a uwala ze swej strony na kupno
kar<tk 3.009 /ł., S;acja zaś ratunkowa przesiała do redakcji następujące 
pismo dz ękczynne:

Da Szanownego Wydawnictwo 
„Gozcty P o m f  we Lwowie

na ręcB naczelnego dyrektora p. Karo la  Grodkiego i redaktora 
Jerzego Konarskiego,

Lwowskie Ochotnicze Tow. Ratunkowe przyj ło 
z wdzięcznością szlachetną akcję „Gaze y Por." Inicjaty
wę dyr. Karola Grodk ego oraz red. Jerzego Konarskie
go, zmierzającą do ofiarowania Pogotowiu Ratunk. ka ■ et ki 
automobilowej i oświadcza że ofiarowana karetka nosić 
b d ie nazwę: „Karetka R a tunKOwa z daru Cz.telni- 
ków  Gazety Porannej". Będzie to w drobnym stonr.iu 
oddaniem wdzięczności naszej, jaką zachowamy s ale d a 
szlachelnych Ofiarodawców i .Gazety Porannej". Ł ą
czymy wyrazy czci i poważania. Za Zarząd: sekreta i. 
Tow. Dr. Jul usz No!z. Lwów, I I . X !. 1924.

Pogotowie zaś od wielu ofarodaw ców , k órzy — jizy łączaąc si 
do ak ji „Gazety Por miej", nie chcieli być wylic.eni na jtj szpaltach — 
otrzymało 5 .000 zł.

Do kupna d ugiej karetki potrzebujemy 5 000  zł. Otwieramy, pełni 
ufrości, w powod eme akcji, aalszą kollekię.

broszę o g łos?

Co si; stato z Icterią 
Targćw I seM oM ?

Gdynia, 20. listopada. 
Jako stały czyteinik „Oaizety Po

rannej" pozwalam sobie użyć pośred
nictwa Sz Redakcji celem zapytania 
Dyrekcji Targów Wschodnicn, co się 
stało z tak szumnie reklamowana lote
ria IV Targów Wschodnich. Przy jarze 
da.ży losów zapewniano, że wylosowa
ne numery i fauty ogłoszone zostaną 
w dziennik ach co jednak dotychczas 
nie nastąpiło. Ponieważ sam kupiłem 
•yiipksza Ilość losów, przeto wzywam 
Dyrekcję T. W. o ogłoszenie publiczne, 
czy fasowanie już się odbyło, a w ta
kim razie o podanie numerów losów, 
wysranych, ewentualnie kiedy to loso
wanie nastąpi. •

Przy tej sposooności uważam za 
stosowna nadmienić, że takie zapu- 
szczesiie końców w  wodę m c  licuje z 
pow.agą instytucji i podkopuje zaufanie 
społeczeństwa do tego rodzaju imprez

ie  A.

Z A  ren.

i iJ Na apel „Gazety Porannej" złożyli 
! w dalszym ciąga:

Pol. Bank Przemysłowy przyłącza
jąc się do akcji „Gazety Po-annej" skła
da 750 z l

Bank Ziemian przytaczając się do 
akcji „Gazety Porannej" składa 250 zł.

Pow. Bank Związkowy we Lwowie 
przyłączając się do akcji „Gazety Po
rannej" składa 200 zł.

Pow. Bank Kredytowy we I wowle 
przyłączając się d ) akcji „Gazety Po
rannej składa 200 zł,

P . Teofil Bękner w Krakowie przy
łączając się do akcji „Ga/ety Porannej" 
skmda 25 zł. i zaprasza p. dira K. Ihiia- 
towicza i p. dra Ł: Wasilewskiego we 
Lwowie,' ul. Sykstuska 25.

Urzędnicy Gazowrti Miejsl i e j na za
proszenie Urzędników Miej. Zakl. W o- 
doc. składają 75 zł.

P. Edward Stroyiiow«ki przyłączając 
się do akcji „Gazety Porannej" skG.ta 
50 zL

P. dyr. Radoszewski z Z. B . K. na
zaproszenie dra Tad. Dwernickiego 
składa 100 zł.

P. Franc. Moszkowicz, przem., przy
łączając się do akcji „Gazety Porannej" 
sk-ada 50 zł. i zaprasza p. Dawida Sęp  
.era zast. firmy Cognac „Henessy" we 
Lwowie, ul. Kołłątaja 4, oraz  pp. Lu- 
bingera i W eissa, ul. Jagiellońska 7.

Dzisiejsze zestawienie;
P, 3 .  Przemysłowy 750 zł.
B Ziemian 250 „
Pow. B . Związkowy 200 „
Pow. B . Kredytowy 
P. Teofil Bękner

200 „
25 „

Urzędnicy Bazowni Miej. 75
P. Fdward Stroynowski 50 „
P . dyr. Radoszewski 100 „
P . F . Moszkowicz 50 „

F izem 1.709 zł.
fwprzcd-iio 11.447 „

Łączna sama 13.117 zl.

Czytelnicy „Gazety Pófaiinej“
sprawi; Pogotowiu Hotunhowemu drug; karetki; 

samocliotfiwą!
Do zakupienia tej drugiej karetki potrzeba tylko 

o k o ł o  5 . 0 0 0  z ł .

I (Telefonem oa naszego korespondenta.)
I Warszaw-*, 21. listopada. (Z ) W  

drugim tygodniu listopada (jak i w 
pierwszym; zaznaczyła się pewna 
zniżkowa tendencja cen artykułów 
pierwszej potrzeby W  pierwszym 
tygodniu listopada wskaźnik skróco
ny o 2.2 proc. w stosunku do ostat
niego tygodnia wyniósł w zestawie
niu ze stanem przedwojennym 123.6, 
w drugim tygodniu wskaźnik ten 
wyniósł 122.59, co stanowi dalszą 
zniżkę cen hurtownycli o O.S proc. 

 —

Napad na raźaftdw
pud Zimn; P o ty

PIESEK „MOJA" ZAPEWNE WY- 
TROPI ZUCHWAŁYCH WYZNAW

CÓW TEORJI „T W O JE- M OJE!"
Lwów, 21. listopada, 

(t.) Wczoraj rano o godz. 8 za
wiadomioną została telefonicznie
Ekspozytura policji śledczej przez 
Komisarjat II., iż zgłosili sie tam 
dwaj rzeźnicy z Lubienia Wielkiego, 
Stanisław Grodzicki i Stanisław So- 
kalski z nąstępującem doniesieniem: 

W czoraj około godz. 4- rano na
padło na nich, jadących gościńcem 
do Lwowa, w' lesie Zimnowódzkim, 
trzech uzbrojonych w karabiny ban
dytów. Strzeliwszy w powietrze za
częli rewidować napadnie tych Gro
dzickiemu zabrali 59 z l ,  u Sokalsikie- 
go niczego nie znaleźii.

Policja zarządziła natychmiasto
wy pościg. W  obławie biorą udział: 
nadkomisarz Parylewicz. komisarz 
Stojkow, komisarz Stecki z 6 kon
nymi posterunkowymi i 4 wywia- 
dovvców, oraz pies policyjny „Mo
j a 1. Wyniki obławy dotychczas nie
wiadome.

W A M C S Ł A J S T Ł

' S S B B B B B B B B B B B B B B B r c r
Dnia 24. b. m. i dni następnych od g o d z .  
10-tej rano odbędzie się p-sy ul. Sto* 
tra c k ie g o  I . 4. naprzeciw Gl >wnej Po

czty z powodu likwidacji sklepu

LICYTACJA.
Licytowane bęfą meble, porcelana, kry

ształy, szkło, zegary, izalo tureckie, ma
katy, lustra, obrazy, świecznik i rozmaite 
drobiazgi. 801S

Z a n ą d  H a l i  A a k e y jn e j
Lwów, Akademicka 3. I. p.
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Trzeci tlz'eń rozprawy
S H e f a ? i j j i  S o c h a ń s k i e j .

najważniejsze dia sprawy zeznania in?p. Łukomskiego. —  Zbyt skwapliwe u unięcie zwłok 
utrudniło śledztwo. —  Kto pierwszy zwrócił uwagę na nieczyste sumienie Stefci Sochańskiej 
—  Na kolanach przyznała się do winy- —  „Zabijcie mnie, co ja zrobiłam!“ —  Oskarżona 

z,va!a wszystko na „wyuczona lekc.ię". —  „Zamordowałam żydówkę!" .=£ Debiut Lolka.

! doniosłe, to też na "Dcii skupiła s»e uwa
ga pubhcznośai,

ZACHOWANIE SIĘ  OSKARŻONEJ, 
grorane. Rozprawa odbywa się pyzy 1 Oskarżona Sochańska w dalszym 
wypełnionej po brzegi sali. Przed Try- ciągu jest albo wesołą, albo też obo- 
bimaiem przesunęło się dziś dużo | jętnie przysłuchuje się rozprawie, Robi 
świadków, reprezentującymi, poza in- j wrażenie nie oskarżone}, lecz widza, 
spektorem Łukoinsteim, różne kategorie 1 Od czasu do czasu ogląda ide, uśrnie- 
spoleczeństw.a zamarstyuowskiego. Mię j cha się iTfuterThit do siedzącego za nią 
dzy nimi kilka, doskonałych typów, pro j dozorcy. T a Utyki swojej nie zmEbnśła. 
szących się o karykaturzystę. Zezna- ' Konfrontowana ze świradkaimi albo za- 
nia. prawie Wszystkich dzisiejszych przeczą w oczy, albo milczy i nie od- 
świadków mają dia sprawy znaczenie powiada na pytanie.

Przęsłu juanie insp. Łukowskiego.
Rozprawę rozpoczęto od' pnzeslucha- 

nfa najważniejszego1 ,śv&adka procesu 
inspektora Bronisława Łukomskiego.

Św. Bromsław Łukomski, na żąda
nie cbrońcy zaprzysiężony, zeznaje 
szczegółowo, jasno i wyraźnie. W sie 
wach świadka przebija się świadomość 
ważności zeznań. Zarazem wyczuwa 
się tu absolutną pranydę, bez cienia 
chęci naciągania faktów lub produko
wania spostrzeżeń własnych.

Świadek opowiada szczegółowo o 
pierwszych fazach dochodzeń Policyj
nych.

USUNIĘTE ZWŁOKI.
Ku swojemu zdumieniu skonstato

w ał po przyjeździe na miejsce zbrodni 
iż trupa zamordowanej już zabrano, a 
rzeczy poprzesuwano, porozrzucano,
wskutek czego śledztwo zostało zna
cznie utrudnione. (Przypominamy w
zw.iązku z tern analogiczny fakt, iż nie
dawno miejski ko.nisarjat dz.ieireicowy 

-•■witaz z lekarzem Sielnicj*vyim  drem 
Warm-ckim bez uwiadomienia Policji 
zabrał znalezione kości szkieletu w
Zakładzie karnym dla kobiet i wywiózł 
na cmentarz).
ŚLEDZTW O NA MYLNYCH TORACH.

Świadek zarządził przewiezienie
trupa z powrotem. Dochodzenia poii-
c j jne prowadzone przez kom. Bator
skiego obracały się w granicach
dwóch wersji, n<-rzuconych policji 
przez Stefanię Sochańską. W rezulta
cie  SiaSgów any został naprzód Sadze
ni ca, późrrfej Kędzierski i Mysłowski. 
Jednakowoż materjał obciążający Sa,- 
dzenicy 1 dwóch drugich był za szczu
pły. Sadzenicę odinazu Wypuszczono,
Kędzierskiego i Mysłowskiego odsta- 
wfiono do sędziego śledczego. Wkrótce 
jednak udowodnili orni swe alibi i zo
stali również wypuszczeni. W obec na
cisku ze sitron.y opinj, publicznej, zanie
pokojonej. djugotrwajaicem śledztwem 
bez wyniku, postanowił świadek ująć 
śledztwo w swoje ręce j poprowadzić 
je wedle najnowszych wskazań krymi
nalistyki.
ZWRÓCONO UWAGĘ NA STEFC iĘ.

Przy pomocy aspiranta Gepperta 
iwziat się do badania najdrobniejszych 
poszlak. Od razu zwrócił uwagę na po
dejrzane zachowanie się Stefanii. Za
częto ją inwigilować, badać wstecz ka
żde rei powiedzenie i zachowanie się. 
Świadek stanowczo stwierdza, że nigdy 
oskarżonej nie powiedział „przyznaj 
się*‘, prosił ją jedynie o wyjaśnienie 
sprzeczności.

W pewnym momencie dochodzeń, 
obserwując ia bacznie, zauważył, że 
ateu ia  objawiła niepokój i zmieszana 
opuściła głowę. ChodzSjo o to, że nie 
mogła powiedzieć, co robiła od trzy 
kwadranse na 10 do 5 minut po 10 
fatalnego poniedziałku.

Teraz nastąpił kryzys. Stefania za
częła powoływać się na fałszywych 
świadków, owych pompierów11. Ci 
wezwani zeznali niezbicie, że 14. kwie
tnie z nią nie spacerowali.

„PP7FSZLAM  PRZEZ TRUPA"...
Stefcia zaczęła traoić grunt pod lic

eami, brnąć i plątać się i w pewnej 
chwili pot wystąpi) jej na czoło i za
sad a  płakać.

1 „Ja  już powiem — mówiła — ja cze
kałam na dworze, on (Kędzierski) mnie 
zawołał do sklepu, ja przeszłam przez 
trupa...*

Świadek zaczął >ą badać, kiedy się 
zeszła z nimi i mord uplanowała. So
chańska z widoczną udręką uchwyciw
szy świadka z:i rękę, upadła na kolana: 

„Ja sama ją zamordowałam!" 
Zabijcie mnie, co ja  zrooiłaiu, co ja zro
biłam !" wołaia, tarzając się po ziemi.

Interesowało świadka dalej, jak się 
zachowała oskarżona po dokonanym 
mordzie, więc zapytał ją, co się stało 
z papierosami, czy je  paiiła pe czynie.

„Nie, ja papierosy tara zostawiłam, 
chodźmy, tam one są".

I były one tam istotnie. Dalej dro
biazgowo opowiadała świadkowi, jak 
zadusiła Lempcrtową.

MOkDERCZYNI O PISU JE SW Ó J 
CZYN.

„Róźka stała za ladą, ja ją wywabi
łam, wiedząc, że wychodząc z za lady 
odwróci się. Powiedziałam do niej. „ja 

| wychudzę, proszę zamknąć za inną 
drzw i"; gdy się odwróciła rzncilam się 
na nią z tyłu i zadusiłam. Jak  mucha 
zginęła w moich palcach".

Świadek zeznaje dalej, .  iż chodziło 
ze względów społecznych, by o moty
wach zbrodni popełnionej przez Sochań
ską dowiedziało się społeczeństwo. Mo
tywem tym była

nędza, żal i zazdrość, 
że „inni mają. a ona nie‘‘.

Świadek odnosił się Jo  Stef mji z ży
czliwością. Żal mu byto dziewczyny, 
którą nędza popchnęła do zbrodni. I aby 
tendencje jego dotarły do społeczeń
stwa, zaprosił do biura przedstawicieli 
piasy lwowskiej.

SPÓŹNIONE W YKRĘTY.
Przy konfrontacji, Sochańska mówi 

szybko: „Tak jest, pan inspektor pytał 
się mnie i równocześnie dawał odpo
wiedzi".

Świadek: „Przecież mnie nie było, 
gdyś zeznawała przed sędzią śled
czym ?"

Oskarżona; „Wszystkiego nauczył 
mnie pan inspektor".

Prokurator: „A o ściskaniu tcha
w icy?"

Oskarżona: ,Jn  niczego nie czułam 
rod palcami, bo nie dusiłam".

SAMA MORDOWA! A.
Świadek wyklucza, w odpowiedzi na 

pytanie jednego z przysięgłych, by o- 
skarżeua miała pomocników zbrodni, 
gdyż rabunku nie było. Oskarżona sa
ma pizyznała się, iż nie rabowała, bo 
zlękła się popełnionego czynu.

Prokurator proponuje oskarżonej przy
znanie się, ewentualnie wskazanie 
wspólników.

Oskarżona: „ Ja  nic nie wiem, ja nie 
mordowałam".

Zeznania inspektora Łukomskiego 
wywarły na słuchających silne wra
żenie.

O a l s i  ś w i a d k o w i e .
Przystąpiono do przesłuchania dal

szych świadków.
Sw. Helena Wilder, słuchana bez 

przysięgi, zeznaje, iż nazajutrz po zbro 
dnia 15. kwietnia, wychodząc rano do 
miasta, spotkała oskarżoną, klWa po
wiedziała id , iż policja ciągle szuka

tego, kto był ostatni w. skłepk- w po
niedziałek, a ona była, ale .wstydzi się 
mówić o tem w potócji.

Sw. Helena Schildhorn krytycznego 
wieczoru pukała o trzy na 10-tą do 
drzwi sklepu, a!e nikt nie odzywał się. 
W sieni, ani pod bramą nikogo nie 
widziała.

TRWOŻLIWA MARYSIA.
13-letnia Marja Procajluk, służąca, 

wchodzi prowadzona za rękę przez 
swoją panią. Na pytaniiie przewodniczą
cego patii odpowiada, iż Procajlukówna 
sama bała się wejść na salę. O pół do
10 wieczór w poniedziałek weszła d-o 
sklepu Lempertowei po papier i za
stała tani matkę oskarżonej, która 
chciała kupić mleko. Wychodząc, ni
kogo nie spotkała.

SOCHAŃSKA PRZYZNAŁA SIĘ 
DOBROWOLNIE.

Sw. Ludwik Geppert, aspirant 
cji, byl protokolantem przy przesłucha
niu Sochańskiej przez insp. Lukomskie- 
go. Żadnego uacisku na nią nie było. 
Sprzeczności, wykazywane oskarżonej 
przez insp. Łukomskiego, oplątywały 
ja coraz bardziej. W końcu przyznała 
się dobrowolnie. Śwjadek był przy 
wizji lokalnej i demonstracji duszenia 
i opowiada, jak Sochańska drobiazgowo 
przedstawiała w skiePic przebieg 
zbrodni.

Przy konfrontacji oskarżona mówi
s t e r e o t y p o w o :  „Na po-lilcjii mnie nau
czył,, jak mam w sklepśe pokazywać". 
„OSKARŻONA MÓWIŁA PRAWDH&

Wielkie zainteresowanie wzbudziło 
przesłuchanie następnego świadka, spra 
w w/dawcy jednego z pism codzien
nych. Podobnie, jak przesłuchani przed 
ten: dziennikarze, zeznaje świadek, iż 
w czasie przycinania się do zbrodni 
czyniła oskarżona wfażeisie tnocnc 
skruszone:!, ale panującej nad sobą. 
Akcentowała wtedy konieczność wypu
szczenia niewinnie przez siebie posą
dzonych z więzienia. Wielkie wiazenie 
wywarł na świadka fakt, iż .ta dziew
czyna, która niejako kierowała począt- 
kowem śledztwem pol-iicyjnem, w pew
nym momencie uczuła potrzebę napra
wienia wyrządzonego zła. O przebiegu 
zbrodni opowiadała szczegółowo i świa 
dek przypomina sobie, że mówiła na
wet o u ycieranin palców' z knvi o 
szybę.

P rzy  konfrontacji oskarżona mów! 
obojętnie: „Opowiadałam, bo byłam 
nauczona".

KNEBEL, ZROBIONY Z GAZETY.
Dalej na pytanie obrońcy zeznaje 

świadek, iż doszło do jego wiadomo
ści, iż w ustach zamordowanej miał 
być knebel, zrobiony ze zmiętej gazety 
i że knebel ten miał mieć w reku komi
sarz Batorski. (Przewodniczący zwraca 
uwagę, iż świadek wyw. Hinke widzml 
na ziemi strącony zwitek gazety). Co 
do tego faktu, to więcej powiedzieć 
mogą komisarze Konarski i Batorski.

Na wniosek obrońcv uchwalił T ry 
bunał po naradzie przesłuchać dodat
kowo komisarzy Batorskiego i Konar
skiego.

WAŻNE ZEZNANIA.
Świadek Irena Hankówna, kraw- 

czyrfi, śmieszka przy ul. Panieńskięj
11 a, pracowała u Heilpernowej. Ze 
Sochańska chodziła do szkoły, ale sto
sunki z nią przerwała w zimie ub. rofęti. 
Babcia je j zakazała chodzić ze Sochań
ską, gdyż ta zadawała się z różnymi 
osobnikami. Krytycznego wieczora kil
kakrotnie chodziła z domu do Hełipęr- 
nowej, mieszkającej w kamienicy, 
gdzie popełniono mord. Za każdym 
razern

zauważyła dwóch mężczyzn, 
kręcących się koło sklepu, w ciemnych 
raglanach i jasnych kaszkietach. W y
chodząc po godz. 9 od HaiOpernowei, 
widziała po raz czwarty jednego z o- 
wycb osobników w bramie, a Sochań
ska wchodzącą do sklepu z bramy. Pg

wyjściu! od Heiiperoowej o t r s ,  kwa
dranse nc 10 nikogo nie wic&ziała. 
Przed samą 10 godz. wyjrzała znowu 
z bramy kamienicy, w której mieszka
ła! i spostrzegła owego mężczyznę... 
Zaprzecza swtowiazo twierdzeniu So
chańskiej, iż ta widziała ją wieczorem 
w sklepie, kupującą notatkę i chleb.

„IRENO, NIE M IESZAJ SIĘ  DO 
T E G O !"

Następuje konfrontacja.
Oskarżona: Irena, ty, brata! notatki 

i chleb".
Świadek: „Nieprawda!“
Dalej zeznaje Ha tików na, iż w cza

sie przesłuchania w. policji i agnosko 
wania Sadzenfcy, oskarżona powiedzia
ła jej dosłownie: „Słuchaj, Ireno, ra
dzę ci, abyś się zanadto M,* mieszała, 
bo możesz tego pożałować".

Przewodniczący do oskarżonej, 
zinaezą te słow a"?

Oskarżona: „ Ja  tego nie mówiłam".
Świadek twiier-dzi stanowczo, iż kry

tycznego wliecEo-ra oskarżonej spaceru
jącej po ulicy z „pompierami" ani razu 
nie widziała. Padał wówczas deszicz i 
nikogo na utttey nie było.

„ZAMORDOWAŁAM ŻYDÓWKĘ!'*
Świadek M«rja KocJejówna, uieja- 

wała się z powodu niemożności dorę
czenia jej wczwamiia. W-obec tego za
rządzono odiczyfamie joj zez-nań w śledź 
iwie. Do celi, w której siedziała Kodę 
jów-na, weszła pewnego raizu oskarżo-

zrabowała, nawet kupione papierosy 
pozostawiła ze strachu na ladzie W
Iciika dni później 12. maja znowu była 
oskarżona u miej i uświadczyła, że ze
znania swoje odwołała.

Świadek N. Jaw orska, były świa
dek z procesu święłojurskiego, żona 
oskarżonego w procesie Dietricha i 
Sołomeńki N. Jaworskiego, który uciekł, 
zeznaje Podobnie, jak poprzednio.

„LOLEK" W YW O ŁU JE STARCIE MIĘ. 
DZY PROKURATOREM a  OBROŃCĄ.

Wśród ogólnego zainteresowania 
wchodiai na salę znany już „Lolek", 
świadek Karol Sadze ni ca. Przed za
przysiężeniem świadka nastąpiła scysja 
pomiędzy obrońcą a prokuratorom. 
Obrońca sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
człowieka, który odegrał w sprawie 
podejrzaną rolę i którego alibi wyka
zała jedynie kochanka. Prokurator pro
testuje przeciw podobnemu prowacfeę- 
niu obrony, mającemu na celu wywoła- 
..ie w rażenia niekorzystnego dla świad
ka. Przeciw Sadzonicy podejrzenia nie 
było I niema, rzuciła je Sochańska i 
później odwoMa. a tu na sali na wy
raźne pytanie prokura‘iwra oświadczy
ła, iż Sadzenięa jest niewinny.

Po zaprzysiężeniu zeznaje świadek, 
iż krytycznego popołudnia wrócił .wcze
śnie do domu.

ŚWIADEK, KTÓRY SO BIE NIE
DOWIERZA.

Po zaprzysiężeniu następnego świad
ka, Władysława KQdzierskiego, zaszedł 
konjimzjiy incydent. Przy dyktowanych 
przez przewoniczącego słowach ąo*y 
„zezmarr azystą prawdę", przerywa 
św iatek przysięgę : inówJ:

„Ja  przecież nie mogę naprzód wie
dzieć, czy zeznam czysts prawdę4.

Świadek zeznaje, że 15. kwietnia 
wrócił do domu przed 9, pokłócił się z 
siostrą i zostul przez nią podrapany. So
chańskiej nie znał, po Panieńskiej ulicy 
nigdy nie chudzi, mieszka przy ul. Ła
manej w Zam-irstynowie.

„TA GDZIE, JAKI SK O K ?"
Przewodniczący: „Czy robił pan z 

Mysłowskim jaki skok na ul. Panień
sk ie j?"

Świadek: „Ta gdzie, jaki skok! Mo
że Mysłowski robił, ja  ni“.

Przewodniczący: „A Julja Mularczy- 
kówna, czyją jest dziewczyną?"

Świadek: „W spólna!"

ZAMARSTYNOWSKI ZUCH MA GLOS!
Trzeci świadek, również posądzony 

prrez Sochańską, Antoni Mysłowski, ze
znaje głośno z rozmachem zamarsty- 
nowskim.

„Proszę Wysokiego Trybunału! 7, ja 
kiej racji mnie aresztowano wtedy w 
niedzielę w pasażu Mikolascha, niewierni, 
ja szedł sobie do kina. W tamten ponie
działek chodziłem z Kędz-ierskim starać 
się o wypuszczenie z aresztu Mular&ey- 
kćwny. Kędzierskiemu dałem na to 30 
miljonów m arek!"

I
po,]}. J na i szczegółowo opowiedziała o tera, 

iż zamordowała żydówkę, że nic nie
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W E NA PANIEŃSKIEJ, LECZ NA ŁA
MANEJ...

Na pytanie przewodniczącego, czy 
rcbil na Panieńskiej „'skok'1 odpowiada: 

Proszę Wysokiego Trybunału, ja wca
le skoku nie robił, ja iia Panieńskiej nie 
byłem, ja mieszkam na Łamanej.

Obrońca: „Czy pau wie, co to' jest 
skok?"

Świadek: „Niemain pojecia“(!).
Obrońca: ,,A Kędzierski, to pański 

przyjaciel?**
Świadek: „Ta Kędzierski nie jest

moim przyjacielem! Gzeg.o mamy razem 
chodzić, proszę Wysokiego Trybuna
łu ?...“

DRAP1ACA ANNA.
Świadek Anna Kędzierska, siostra 

poprzedniego, poświadcza, iż podrapała 
mu rękę w bójce.

Przy końcu rozprawy zabiera gros 
prokurator i stawia wniosek na przesłu
chanie sędziego śledczego Witoszyń- 
skiego i protokolanta Motykicwicza na 
okoliczności, towarzyszące przyznaouu 
się i następnemu odwołaniu zeznań 
Przez oskarżoną. Prokurator stwierdza, 
iż odwołanie to zawdzięczać należy pe
wnemu adwokatowi. Poczta pomiędzy 
adwokatem tym a oskarżona była matka 
SieSanji.

Na tern rozprawę odroczono.

Z życia ekonomicznego.

PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granicą 

5 zł. 50 gr.

TEATR W IELKI:
Sobota. 22. bm. o godz. 3 porpo?.: 

„Panie kochanku" (uroczyste przedsta
wienie. dla młodzieży sizkolnej z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Poprze
dzi Hymn Narodowy).

Sobota 22. bm. o godz. 7 wieczór: 
„Nieboska komedia" (uroczyste przed
stawienie. z powodu rocznicy oswobo
dzenia Lwowa. (Poprzedzi Hymn Nar.).

Niedziela 23. bm. o godz. 3 popoł.: 
„Chory z urojenia" (przedstawienie Po
pularne).

Niedziela 25. bm. o godz. 7 wiecz.; 
„Prorok".

Poniedziałek 24. bm.: „Nieboska ke- 
medja".

TEATR MAŁY:
Sobota 22. bm.: „Pocałunek".
Niedziela 23. bm o godz. 3 pepoł.: 

„Tam gdzie miłość 1 wierność nie giną" 
S. Ordęgi (grane sitami kota dramaty
cznego obrońców Lwowa).

Niedziela 23. bm. o godz. 7 wiecz.: 
„Pocałunek".

Poniedziałek 24. bm.: „Pocałunek"
(50 proc. zniżki).

TEATR NOWOŚCI:
Sobota 22. bin.: „Hrabina M arica".
Niedziela 23. hm.: „Hrabina M arica".
Poniedziałek 24. bm.: „Hrabina Ma

rica".
* ’

„Teatr Bagatela". Obecny program: 
„Pocałunek" Sketch — B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riche" iarsa. 
Początek o godz. 8.15.

K o nsu lat a u strja c k i we L w o w ie
urzęduje obecnie przy u! Pełczyń
skiej 35, I. p. i przyjmue strony 
tylko w dni powszednie w go. zi- 
r a c h  od 9-30 do 12 w połudnje.

8 ‘j h  i

Polska Akadeiuja Nauk lekarskich.
Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy 
o Akademji Nauk lekarskich, która ma 
na celu szerzenie wiedzy medycznej, a 
zarazem jest najwyższą instytucją nau
kową w tej dziedzinie. Siedzibą Akade
mii ma być Warszawa. Członkami 
czynnymi Akademji mogą być tylko 
obywatele polscy, członkami korespon
dentami również obywatele obcy.

Uroczysty Poranek z okazji otwar
cia własne) sałi Związków zawodowych 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę dn. 
23 bm. we własne)’ sali przy ul. Ossoliń
skich 1. 10. Począitek o g. 10 przedp. Pro
gram bardzo urozmaicony.

Wiec urzędników naftowych w spra. 
wie akcji cennikowej odbędzie się w

G i e ł d y  o b c e .
OIEIDA 7URYCNSKA,

źurych. (Radio). Otwarcie z d a . 
21 b. ni.

Frz\kaz. Gotówka 
Paryż 2 7 3 0  2 7 2 0
Londyn .  24-82 23  98
Nowy Jork 519 00 518 5
Belgja 25 1 0  2 4 9 0
w iochy 22-55 22*48
Hiszpanj'a 71-00 7 0 - 5
H oL' dja 208-70 207 '30
: ierlin 1*24 1*23
W  edeń 73-25 7 2 7 5

Sztokholm 
Chrystiania 
Kopenhaga 
Sofja 
Praga 
Warszawa 
Budapeszt 
Belgrad 
Ateny
Konstantynopi 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

Tendencja wyczekująca

139-50 1 3875
77*25 76*50
9i*50 90-73

3*85 3 7 5
15-521!, 1 5 4 2 7 ,

100*50 9 9 5 0
0 7 0 0-69
7 571/, 7-477 ,
9 4 0 9-03
2*90 2-80

2  80 2*70
13 20 13-00

189 00 186*00

sobotę 22 listopada br. o g. 5 w sałi Itt- 
styitutu Technologicznego Pinzy ul. Bour- 
larda 1. 5. Zarząd Związku urzędników 
naftowych we Lwowie wzytwa wszyst
kich Kolegów do bezwarunkowego zia 
wienia się na tym wiecu.

Niedzielne wykłady hygieniczne. W  
niedzielę 23. bm. o gwlz. 11 w sali te
atru „Kopernik" odbędzie się wykład 
dr. Wład. Fucftsa pt. „Hygicna wycho
wania fizycznego dziecka i młodzieży". 
Jest -to pierwszy z trzech wyktadó-w 
z cyklu: „Hygiena sportu". Ze względu 
na aktualność i doniosłość temaitu po- 
żądar.em by było, aby na wykłady te 
stawiły się jak najliczniej rodzice, wy
chowawcy. i młodzież, w

Odczyt. Liga katolicka przy ko
ściele św. Antoniego donosi, że w nie
dzielę 23. Jim. o godz. 6 wieczór odbę
dzie się w szkole trięstoiej urn. św. Anto
niego przy ul. Głowińskiego 6, ii p. 
odczyt Pt. „Wrogowie kościoła kato
lickiego". Prelegent: prof. dr. Wolań
czyk Manjart.

Polskie Tow. prawnicze. W  dniu 26. 
bm. odbędzie się o godz. 6 i pót zebra
nie członków sekcji prawa publicznego 
Towarzystwa, celem ukonstytuowania 
się, pcczctn wykład p. Mgs Antoniego 
Deryriga pt. „O protokole genewskim".

(i) Nagłą śmiercią zmarł na ul. Ko- 
■tlarskiej 68-łetai -Antonii Tehtr, 1 masa
żysta kąpielowy z Puław.

(t) Rower Nr. 1154 pazoistawłli, u- 
cickając z placu boju w szynku Griin- 
ielda przy ul. Janowskiej 16 nieznani 
awanturnicy. Ofiary ich zacietrzev.dc- 
iiia., małżeństwo Swaczynowie i Wiktor 
Me ter a, pobici po gło-wie daszkami, 
zaopatrzeni zostali przez Pogotowie 
ratunkowe.

(t) 14-letnią głuchoniemą dziewczy
nę, nieznanego nazwiska i pochodzenia, 
aresztowano na Zniesieniu.

(t) 1S9.5S8 mieszkańców ficzy Po
znań według miejskich „Wiadomości 
statystycznych*' za sierpień br.

(0  Produkcja niwa w całej Rzpltej 
wynosi zaledwie 16 procent przedwo
jennej produkcji. Przyczyną tego jest 
przede wszystkiem dwukrotna cena. 
Przed wojną spożycie na głowę wynosi
ło v/ Poznańskiem 112 litrów, w Galicji 
41 i pół 1., w Kongresówce 10 1., prze
ciętnie 34 1. Dziś wynosi ona S litrów.

Oddzlat M ałopolski Związku B a n 
ów zawiadamia, żs w dniu 22 b. m. 

urzędować będą w bankach nai żących do 
Związku jedynie kasy wekslowe. * 8078

Z kina „Lew ". Z powodu nadzwy
czajnych kosztów połączonych z wy
stawieniem obrazu „Przy kominku’1, 
wszystkie karty wolnego wstępu tak je
dnorazowe, jak i stale, z wyjątkiem 
urzędowych i redakcyjnych są nieważ
ne aż do odwołania.

Restau acja i Pokój do śniadań

Aifama Tarnawskiego
p l a c  B e r n a r d y ń s k i  

(naprzeciw ul. Piekarskiej) 
pc chwilowej przerwi: wydaje ponownie 
wyśmienite obiady z trzech dań po 1 zł., 
oraz śniadania 1 kolacje. — Bufjt bp.ęato 
zaopatrzony. Piwo okocimskie. — Lokal 

otwarty do 1-szej w nocy. 8076 
 o— —

K O M U IS IK A T Y .
Przełożeństwo izr. Zboru odbyto 

dnia 19. bm. posiedzenie zwołaue 
wyłącznie z powodu rezyto.acji P re

zesa Dr. Diamarda Pc dłuższem 
przemówier-iu Dr. Sokala skreślają- 
cem i-iespożyte zasługi ustępującego 
Prezesa powzięło Przełożeństwo je
dnogłośnie uchwałę wyrażającą głę
boki żal z powodu jego rezygnacji 
i wdzięczność za ofiarną pracę w 
najcięższych dla gminy czasach, bo 
w czasie inwazji nieprzyjacielskiej, 
w czasie oblężenia miasta i w czasie 
chaosu ekonomicznego spowodowa
nego deprecjacją pieniądza. Nadto 
uchwaliło Przełożeństwo umieścić 
olejny portret Prezesa w sali Rady 
wyznaniowej. 8073

Ze świata.
Potanienie wiz nUiircckicń. Z B ed l

na donoszą: Władze tutejsze zamierza
ją znacznie zniżyć nąleżytości pasz
portowe dla cudzoziemców. Odnośne 
pertraktacje toczą się z Pniską i z in- 
nemi państwami, w których istnieją 
mniejszości niemieckie. Krajom ty n  bę
dą przyznane specjał i i  ulgi co do opłat 
i wiz paszportowych.

Dr. Machar, generalny inspektor ar- 
mji czeskiej został zwolniony z tego Sta
nowiska.

(t) Nagrody Nobla otrzymali od r. 
1901 literaci następujących narodów: 
4 Francuzów, 4 Niemców, 2 Polaków 
(Henryk Sienkiewicz i W ładysław Rey
mont), 2 Hiszpanów, 2 Szwedów, 2 
Norwegów, 2 Duńczyków, 1 Anglik, 1 
Włoch, 1 Belg, 1 Szw ajcar i 1 Indus.

(t) 50.000 tajnych gorzelni, pochłania
jących przeszło 3 i pół niljona pudów 
zboża, odkryto w pierwszej połowie Lr. 
na Ukrainie.

Koncert Józefa Śliwińskiego odbyt 
się w Eerlinie- Znakomity artysta był 
Przedmiotem entuzjastycznej owacji ze 
strony publiczności bejilińskiej. Na kon
cercie było obecnych wicie osób z ko- 
lonji polskiej z posłem polskim na czele.

(t) I I  milionów samochodów zbudo
wały zakłady Forda. Szybkość produk
cji wzrosła w r. b.- do ! samochodu 
na 10 sekund.

(t) Druga konferencja w sprawie o- 
pium rozpoczęła się onegdaj w Gene
wie.

Kredyt dla Palestyny w kwocie 3 mil 
jonów dolarów udzieli nowojorska Je -  
wish-Corporation. ,

(t.) Półtora miljona emigrantów ro
syjskich znajduje się obecnie ,w, pań
stwach europejskich.

OGŁOSZENIA.

K Posady i prace B
LEKARKA-DENTYSTKA potrzebna do 

dobrze urządzonego zakładu w więk- 
szetn mieście prowincjonalnein. Ła
skawe oferty do Administracji pod 
„Ząb". 8027-5

SŁUCHACZ PRAW, absolwent kursu 
abiiurjentów przyjmie odpowiednie za
jęcie. Zgłoszenia Administracja „Po
rannej" pod Ins. 8036-2

KUCHARKI-GOSPODYNI znającej się 
na chowie drobiu, świń i przeróbce 
nabiału tylko z dabremi świadectwa
mi poszukuje się od I. grudnia. Od
pisy świadectw z podm ień warun
ków nadsyłać 7avząd majątku Ostry- 
nia p. Olcszów. Województw > Stani
sławowskie. 8061-3

POWAŻNA FIRMA HANDLOWA 
przyjmie BiEGŁEGO KORESPON
DENTA polsko-niemieckiego, obzna- 
jomicnego z bucńalterją. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw do Administra
cji pod „Koresp-jtide it-rachm istrz“.

S064-2’

B Małżeństwa

POZNAM pana na stanowisku, o wyso
kiej kulturze, łat 40—45, szukającego 
małżeństwa, towarzystwa, sympa
tycznej, fascynującej pani (żydówki). 
„Siesta*1 Administracja. 8068

I Zgubiono, znaleziona 1
ZGUBIONO dnia 20. bm. w r kolicy ul. 
v Kazitnieimowskiej lub placu Halic

kiego dwa bloczki podatku magistri c- 
kiego od spożycia restauracji Natana 
Parnesa, Gródecica 91. Uprasza się 
zwrócić pod wskazanym adresem za 
wynagrodzeniem. S060

ZGUBIŁEM zaświadczenie PKU. w Stry
ju dotyczące mego stopnia rezerwo
wego porucznika wojsk lotniczyrh. Dr. 
Janusz Rauch, Borysław . 8032-3

Kupno, sprzedaż, zamiana I
KAMIENICĘ we Lwowie sprzedam na

tychmiast. Stefan Mackiewicz, Lwów, 
W ałowa 23.___________  8070

FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie zna
komite prawie nowe u,a różne ceny 
sprzcda.ie kupuje tylko za gotówkę 
HANAK lw ów . Pańska 21. 7992 10

E Rozmaite 3I s 0
DENTYSTA z urządzeniem zawrze u- 

mowę z lekarzem we Lwowie lub 
prowincji, Platyna Adnimstr. SC57

BEZKONKURENCYJNY zakład ogrodni
czy z ogrodem warzywnym i kwiata
mi, inspekta i budynki ogrodnicze w 
większem mieście powiatowem Wscho 
dniej Małopolski do 'wydzierżawienia 
na bardzo przystępnych warunkach. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
pod Zakład Ogrodniczy lit. K. L.

ZGUBIONO książkę wojskową na na
zwisko Chaiiri Fiukel ur. 1899 w Sa
noka P. K. U. Sanok unieważnia się. 

_______________    8074

MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. Urzą
dzenia młyńskie, prasy do oleju, obra- 
b aiki dc metali i drzewa na dogodne 
spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, rope, papę, blachę pocyn- 
kowaąą poleca „PILO T" Lwów, ul. Ba- 
tcreg)W . Oddziały: Tarncpal, Podwoło- 
C2ysksr 6190-15

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspenserja. prezerwatywy, poóczo- 
cny gumowe na żylaki, opaski men
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze dlą 
pań itd. tylko STANISŁAW BARAN. 
Lwów, Akademicka 26. 6900-3

ord. w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 5 —5 J a n o w s k a  2 6 .  

Kosmetyka lekarska, usuwanie włosów elek
trolizą, brodawek, znamion od 12—1.

Ł026

MEBLE
STYLOW E

wit dońskie i krajowe pó 
cenach konkurencyjnych

P°leca S .  J S r n c k
Lw ów , R e jta n a  10.

7578



Sir. 8 „GAZETA1 PORANNA* z dnia 23. listopada 1924. Nr. 7252

BIELIZNA i T O M Płótna i szyfony na pościsl i bie
liznę, wielki wybór w barchanach 
btałyeh i kolorowych oraz w fiane- 
laeh wełnianych —  Poleca najtaniej 7 5 3 5

B I E 8Z  H IE S Z H D W S H i
§ , w ó W )  p L  N a f a a c k i  4 .

B I L E T Y  <«<• «  U tlU .K O B Y

STANISŁAW ABL
Legionów 11. Lwów Sykstuska 3

maszyniści litograficzni,’ umdrukier.sy, 
chromolitograiowic, poszukiwani są 
przez zaktady graiicz.ie w Warszawie. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i ży
ciorysem kierować listem poleconym 
do „Rady Połączonych Organizacji Prze 
rr.ystu Graficznego" Warszawa, Mar
szałkowska 143 m. 12. 8063

O L L A N  «  «
najlepsza hygien.J

**  3GUMA! g
p e t n a  g w a r a n c j a ^

Wszędzie co 
nabyci |,i

6 <»„W A T R A 1 
nałopolsha fabryka zapałek

S k a  (  o g r , odpow .
8062w Stryju

poszukuje baterię akumulatorów, 
mogącą zasilać prądem 30 lamp 
żarowych, 25-świscowych, 220 
Vołi przez 75 godzin po każdo- 

razowem naładowaniu.

Walne Zgromadzenie Członków 
Korporacji G o s p o d n i o -  
R e s t a u r a c y i n e i  i pokre

wnych zawodów
odbędzie się dnia 25 bm (wforek) w sali 
Instytutu Technologiczn. przy ul Boularda 

o godzinie 3-ciej popoł,
Porządek dzienny: 1) Sprawa przeprowa

dzenia wyborów na nową kadencię Prziło- 
*eń:.wa Korporacji 2) Wnioski członków. 
8072 Kom itet przedwyborczy.

. u  fisie) 
o/P Stu m aL

tJprzejmie zawiadamiamy że nasz upoważniony
mechanik przybędzie w najbiiszych dniach do 
Lwowa. Zgło zrma naprawy prosimy skierować 

pod adresem :

D ra J ó z e f  A L L E S ,
L w ó w ,  W y b r a n o w s l r i e g o  2 ,

J e r e r a l a a  I t e p r e z e u t a jt t  s m e r y k , k a s  
k o n iro lu y c li  ,S A T 1 0 S A Ł “

„Aifa“ Spółka z ogr. odp.. l i r s k ó t v  M>ko-
In fs k a  82. 8059

Cfioroby płucne są uicczElne. bach, doszli lekarze
do wniosku, że „ F A b O S O I. 11 leczy choroby płucne.

Za'ecany przez B ®* leczY Brochit,
powagi lekarskie y j W p ę $  j&Wrf fis  Grużl cę, Ka

szel, Aslms i Koklusz.
Skład główny: Henryk FUKS W arszawa, Żóraw a 4 a.

Żądać w aptekach  i składach aptecznych. 7188 I

r i i s r a w
:  w OSZECIE
f i rasinsj

Kapelusze
damskie i meskie

PRZERABIA FACHOWO na 
n a j n o w s z e  f a t ^ n y  T Y L K O

Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy

R u d o lfa  N E U W E L T A
Plac TUaijacki 8, ul Kazimierzowska 25, 
ul. Krakowska 25, ul. Gródecka 72,

ul Balonowa 3. 7893

U l a  B i u r
K S I Ę G I  SD

od 8 do 20 kont
K asa pobierze 
Krt=.a wypłaci 
M agazyn przyjmie 
Magazyn wyda 

poleca firma:
S A R M A C J A  l w ó w ,  Akademioka 8.

B U ) :

V. emisjo sheji Spółki fikcyjnej „BZOr.
Na podstawie postanowienia Ministrów frzemystu I Handlu oraz 

Skarnu z dnia 15. listopada 1924 r. Rada Zawiadowcza ogłasza dodat
kową subskrypcję na pozostiłe 201.249 sztuk ak ji V-ej emisji na wa 
runkach następujących:

I .  Em4 uje się 1 2 4 9  sztuk akcji V-ej em isi zgodnie z punktem „a 1 
postanowienia Ministerstw Przemysłu i Handlu oraz Ska bu z dnia 
11. lutego 1924 r., ogłosz ntgo w Nr. 46 „Monitora Polskiego*, z ter
minem subskrypcji do dnia 4 .  g r u d n i a  8 9 2 4  r. włącznie. Przy 
zgłoszeniu tej subskrypcji akcjonarjusz wini n przedłożyć akcje poprzo- 
dnich emi i ji w oryginale z dołączeniem spisu eh numerów; inne do
wody nie będą uwzględniane. Repartycji dokona Rada Zaw adowcza.

I I .  a) Akcjonaijusze, którzy wyko ali prawo poboru na akcje 
V-ej emisji po cenie emisyjnej 75 groszy, m?ją prawo poboru 4  sztuk 
na 5 pełn/fch pobranych sztuk V ej emisji;

b) akcjonariusze, którzy wykonali prawo poboru na akcje V-ej 
em sji po cenie emisyjnej 1 zł. 50 g r , mają prawo poboru 12 sztuk 
na 5 pełnych pobranych sztuk V-ej emisji;

c) a  cjonar,u3ze, p o sia d a jący  m n ie js -ą  ilość akcji, m ogą łączyć się 
dla w yk orzystania  p a w a  p o b o ru ;

d) cenę poboru akcji, wymienionych pod a) I b) określa śię na 
ID g ro szy .

e) termin wykonania prawa poboru, wymienionego w punktach 
a) i b) wyznacza się do dnia 15. grudnia 1924 r. włącznie;

i) przy zgłoszeniu prawa poboru, wymienionego pod a) i b), akcjo- 
nar usz winien prz dłożyć kwit kasowy lub list przydziałowy, wy any 
przez niujsce subskrypcyjne na poprzednio wykonane prawo poboru 
V-ej emisji;

g) la  kwoty, wpłacone gotówka, będą wydane kwity kasowe; w y 
konanie prawa pob ru z rachunku bieżącego może nastąpić listownie, 
nie inaczej jednak jak za nadesłaniem kwitu kasowego lub listu przy- 
dz arowego, na których bidzie uczyniona s'.o,o\vr;a adnotacja.

Wydanie akcji oryginalnych nastąpi li-tyiko za zwrotem kwitów 
ka-owych lub listów pr.ydziałowych.

Zgłoszenia przyjm ują:
w  W a rsz a w ie  1 K rak o w ie i B aiik  Małopolski,
w e L w o w i e  : B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o ,
w  J a w o r z n i e :  D y r e k c j a  F a b r y k i  ,.A a !o t“ . 8069

LICYTACJA KONI W OJSKOW YCH.
Dnia 5. grudnia 19?4 o godzinie 9-tej 

rano na targowicy końskiej we Lw o
wie odbędzie się publiczna sprzedaż w 
drodze licytacji olcdo 30 koni wojsko 
jrych  wybrakowanych.

Od brania udziału v. licytacji są wy
kluczeni zawodowi uaodiur/e i pjśredni- 
cy bar.dlu koni.

Komendant Uzupełnień Koni Nr. 16 
8067 Lwów, 1’adi.ik, podgutk.
 ̂ Bi ma n— — wwi««m i « J L cmm

Tapicer i Dekorator

Lw ów , u l.  K o r a l n i c k a  2 ,  r ó g  
Z i m o r o w i c z a  3 .

wykonuje wszelkie roholy tapicerskie, obija 
mable nowe i przeratia stare, sporządzi 
materace sprężynowe i włosienne, tapetu e 
foko,e, układa tiranki i t. p. Na żądanie 
wzory tapet i maierji lak w miejscu juk 
i na prowincji. Wysyła też pracowników 

na prowincją. 6684

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
W państwowem Nadleśnict wie w R?.- 

cfamie odbędzie się dnia 26. listopad.?. 
1924 r. publiczna licy tacji ofertowa na 
sprzedaż drewna użytkowego jodłowe
go i świerkowego w stanie wyrobio
nym w ilości okol? J 700 ni3.

Oferty należy wnosić do wieczora 
fa ia  ! icytację poprzedzającego.

Bliższe warunki są do przeglądnię
t ą  w Nadleśnictwie Rach-ń (stacja ko
lejowa w miejscu. poc-Stu Dolina) lub 
w Dyrekcji Okr rgowej lasów puństmó- 
.wycli we Lwowie. 8066

1 U W A G A !) SEZOH ZIMOWY! . _______________________

) UWAGA! j1

Małopolski Zakład Odzieży
L W Ó W
S z p i t a l n a  I iDom towarowy 
Filja ul. Jagiellońska 20.

, Po-eca
W EŁN Y  (bielskie)

u b r a n io w e
e u k n io w a
K o s t ju m o w a
p ł a s z c z o w e
r a jg la n o w e .

PŁÓ T N A  (krajowe i zagr.)
b i e l i ż n i a n e
p c ś c ie lo w #
r ę c z n i k o w e
d y m k i
z e f i r y
p l ó c l e n k a
O k s fo r d y .

BAFJCHANy białe i kolor.
flanelki
b a je .

S f lT ^ N y  (krajowe i zagr.)
n a  s z l a f r o k i
i p o d s z e w k i .  8056

K R U K Ó W
N a d w i ś l a ń s k a  12.
Filja ul. Szczepańska 3,

w wielkim w yborze i doborow ej 
U B R A N IA  M Ę S K IE

kamgamose 
s e e w i o t o w o  
s t u d e n c k i e .

PALTA Z IM O W E  
K U R SK I Z IM O W E  
P Ł A SZ C Z E  D A M SK IE  
R flG L A N y  
KO CE  deseniowe i gładkie 
P L E 0 V  i DCRK I 
C H U ST K I Z IM O W e  
K O S Z U L C  M Ę SK IC

b ia ło  i z e f i r o w e .
Kamgarny wojskowe na mundury

T A R N O P O L
u'.  G o łu o lio w sk ie g o : .

jak o ści:

O B U C I E
k r a j  o w o i z a g r a n i c z n o  m a r k i  
G o o d y e a r  W elti

M Ę S K IE
c h r o m
g e m z a
Bakier

O A M SK ie
w y s o k i e  *
p ó łb u c ik i  p an to fe lk i

C H Ł O P IĘ C C  
D Z IE W C Z Ę C E  D Z IE C IN N E  
SP O R T O W E  (na zimę) 
W ^ K Ł A D A n e  5 K Ó I W
i płaszcze dla P. T. Oficerów.

CENY KONKURENCYJNE!
Magazyny otwarte bez przerwy od g. 8. rano do 7. wieczór

Z ć ru kami Polskiej pod zarz. 2. Kiełbusiewicza we Lwowie. Nałężytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny redaktor: Marjan Machaiiki


